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Prenumeratę ogłoszenia i-nseraty) uprę-za się nadsyłać wprost do Adsihistracyl „Nowej 
Reformy" w Krakowie. -  Kr. raok. poczt. Kasy Oszozęd. 857.484.

ReJaknya; ul. Jagiellońska 10. Administraoya: ul. św. Anny 3. — Telefon Redakcyi 41, Admi
nistracji 241,dia rozmów zamiejscowych 1572. — Rękopisóv. nadsyłcnych Rjdakcyf nie zwraca. 
We Lwi ..ie sprzedrl numerów po 8 halerzy: w Biur-e dzienników S. Sokołowskiego, ulica 

Trzeciojro lila ja 1.6 i w Biurze Plohna, olloa Karola ludw ika 9.

C e n a  i iu m c k 'n  6  h a 1. ,  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  8  b a l . W Y M M E  POPOŁUDNIOWE

P p e n a n i e p a t ą  *3X *55yjsw iu r3 ej,: 
zamiejscową: Administracja „Nowej Re-ormy * i osżjfsTkie un >.ly pocztowe r.ileNcową i  
Administracja „Nowej Iie fom y“ . — Gtówna trafika w jrn te i, — Ai/diKya .1. ilopcassi 
i A. Salomonowej ni. Szczepańska 9; Biuru dziemfików U ®ju;hzyca, ui. .Jagle iuńska 7.'

Trafika w Sukiennicach.
Zamiejscową prenumeratę i oęło*z-i*b (inscr.ty) przy:maja we . cwrie Binda ez.er.nikfiw; 
A. BuJnstao, nlica Karola Ludwika I. 1. — S. Sokołowski, u ima Trzeć '.go U  aj a 1. 5> 
W Jarosławiu J. Soszyńska: — W Tar.icwie #  Rockach. -  V.' Wied.iiu: Hern.an (ltdd->
sohmłeci (sprzedaż oddzielnych numerów) I., WoHzcile 6 — M. Dukes Naent, Haoseustein 
& '.'-ogier (także w Hamburgu Frankfurcie n. M., Bcrlime. Lipsku. Bazylei i łro o ią p a );—« 
R. Hossę (także w Berlinie, I: ajybnegu, Monachium i Noryinbęrdze). — II. Scby ą k  (WoUzeili)

W Paryżu Soc'ótó Mutuelle de Publicitś A Lorette, di: ecfcar, 
po ilil

fu,o Rougcmout 14. 
bal. od wicTBza. — Głosy:

'totKilAS mKwwye»Heł«eea

Do numeru póho!aJniowogo‘ przyjmuje się tylko „Nadesłane1
publiczne pa 2 kor. od wiersz- 

W  numerze popoładniowym, wycuodząoym w poniedziałki i dni poświąteczne, zamitszcza sięi
także inne inseraty.

Załączniki do hNowej ReformYa (prospeiky, cyrkularre, ogłoszenia itp.) przyjmuje się z_ cenę) 
2 kor. od 100 em. i la  zam iejscowej. a ! kor. od 100 egz. dra miejscowych prenumeratorów, 

n s a n r w i  p » »  jma

Wojna.
Sukcesy łodzi podwodnych.

(Tei. c. k. Biura koresp.)

Lerlin, 23 czetnwua.
Biuro Wiolffa idomois# idim. 21 hm .. Na Atlan

tyku ponownie zatopiono rzereg nieprzyjaciel
skich okrętów  handlowych z  cennym ładun
kiem, m iędzy innymi aiuigileflisbii (parowiec >l«ro- 
moltfffc (4.072 bota.) i  miaiterydem wio-jcnnym d'la 
Roeyi i angi-euslki parowie© zPamŁlipaŁac (5.160 
Wu) z owsem.

E e r  m s i l m t  b n l f f i r s K * .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Sofia, 23 czemwca.
Spuawoizdaiile ISEtaibu generalnego- ł  dnia 21, 

tteeirw&ar.
Front m a c e d o ń s k i :  N a  półnioie od Bit dii 

tiwaitowmy ogień huraganowy m-ebrzyjałoieLdciej 
w tyleryi. W łuku O zem y jódein z  raszych od
działów aiuaikowyoh iwdairi sitj do  'nie,przyjaciel-, 
ikie-h row ów  i  Tfziął ;ieńicó)w. Na iwBiohó.i cd  
Ckemy gwałtowny ogień artyleryi. W  okolicy 
Mbgtony mdiparto kiBra1 inieipinŁyjiao5,jilfilkiiich od- 
'Laałórw ^ytrotodiowcajleh-. Na .południ0, od. Bu- 
sk)ovo ®ais«fii icrbrole pojm ały 12 Ang-teków. Na 
lewylii brzegn iStnuimy źyjw© iwuiki m ięday od- 
izLaliana wjtw ialdow^zyrm. N a cał-n, froncie 
ItoiałaJiftuść lotn ików  Dwa niepnzyjaioitasMe a- 
pair.?:ty zestirzeńono w  wafce poiw.o.tozm.ejj w  oko- 
hoy Bitolii.

Front r u m u ń s k i ;  Koło Tuiozy og-iań śSr-

1 kSpyi.
Bezsilność Dumy.

Sztokholm, 23 ozeuwca. 
óskio wsikija Wieidomiosti*, donioaE^pu, że Du- 

toa^roisyjsika w ogóle nie odbywa publicznych 
posietlzer plenarnych, lecz tylko zebrania po
ufne, z których nrwet w prasie nie wolne po
dawać sprawozdań, ipodikreślają, iż  baki stan 
7-eaIe m e  oiĄpidwiada porwaidze iiuicLorwogo tjut 
lamentu. A lbo Dumy wogóie niema, alibo rei 
> owiiruna- ona '‘upeł-niać do cctatoazności gtv& o- 
óowiitjizfci wzgl ęriofm matoidiu i ^dasinego spole- 
fiEtatsitrwa'. Zdiaje isię jadnaifc,1 że Dianie 'zabrakło 
w obecnej c łtw li .wiszelfciej oo.wa.gi cywilnej.

igłowa ^oko«owa Brus§bv.a.
Kopenhaga, 23 ctzeirwca. 

r-.Dień-r ogluslza rjrEomówjie.iie, k tóre gduerał 
8 r t- s i i  o w . ko(m.eji!daint jpołuduio.wio-izBidhOr- 
dńffl^go frotutu u yg los ił do dEi-emnJkarzy rosyj- 
dii cli i 'zugrataicizmyieh. Bnuisitow ośv/fedlczy3, że 
naczelna komenda armii rosyjskiej i  wielki 
sztab generalny uie myślą o rozstrzygająeem 
zwycięstwie. Jest to rzeczą niemoiliiwą Narody 
są .tak wyczerpane, .zs już nie .moigą praiwie 
wojny iprumlaldlzić. (próoz tego zap isy  żytwimści 
i amiumicyii będ-ą. wkrótce wycracapaiite. Nttsd 
sprzymienzeiity —  m ówił Brnrsiiww —  liczą je- 
sfflene ;na .awycięsltwo., ale Rosyanie już o nie»n 
ule marzą, pragnąc jedynie ookoju.

tyleryo,. Koło bsa-ccea ogień karabimow y, oraz 
skąpy ogfeń aan-yleryi

sifpOMtcdł Rcsyi m sn ajiie poksju.
Berlin, 23 ozerw ai. 

>Berliner Lolcań Anizeiigerj: dionojsa.' z Rotter
damu:

»Daily Tolograiph* ogłasza ze Sztokholmu: 
KTedłe iwradb-iLOśefi z dtobiógo in ódła, franeu- 

sflr” minister oUifumijcyi T h o m a s  w iezie z sobą 
de Paryża rosyjskie propozycyo co do rewizyi 
warunków pokoju. __

Hisyc nmetykadtka tt Rotyl.
Genewa, 23 «zerv oa.. 

>Pietiit Pa.risi.an.-. dianosi z Petorsbutiga: 
ihsya amerykańska, która bu przybyła p>d 

przewedniefiwam sanato.a R e  o ta, zostanie 
•przyjęta W zes rząd tymidzasowy.

Misya złoży doniosłe oświadczenie i będzie 
przemawiać stanowczo. Ma ona jak najdalej 
sięgające netL nnocnict wa,

Mlsya rosyjsKa u  flmnryre.
Rottc-dem, 23 czerwca.. 

>Nmfciiwc RoiRendaimisohe Oourant* donosi z 
Notwego Jorku:

P " ewódmfcteątey rooyydtioj misyi, iktóira obec- 
nde iznaijidlugo isię w  Ameryce, ośsjjiajdiazył pro- 
eiẑ ś̂cdiec że naród rosyjsid jest całą duszą prze
konamy, iż tylko przez zwycięsi wo może zape
wnić sobie i światu pokój, tudzież zabezpieczyć 
owoce rewolueyi.

idMOBiOiir-c, km, (ki .rzy w  Rutsy: nie maną żad ny.ch 
i toeisóW,, nałoży wracać d)o .ojczyrAny. Nip 
wia łomie, t o  iriożc najstąpTc żuwo. ozy n ic za- 
hraikmo %v w|n.ości. W  ciągu eśtatnioli daa a Ode- 

wyjechało -dziesięć lodiz-ira. -Sts bki, iodiohodza- 
ce e ipo,ruówr północnych dio Anglii, już są-.ziajęte 
jjMzee, rw jr j-eżó-żający'di. Kitady sts,teik jest, Ril>li- 
uzony mai l.OuO osób Kotlju I przypa^zcza., żo 
yęh ło  'wszystko powróci d  porządku. Swoją ro

dzinę keniSuł jaj wysłuł.

DzLenink Kijo,wiak'i«: z  26 m aja  zamic-sfziez-a 
a.rsiępującą depeszę A g e n c y i Patersburskiej i . 

Odasy:
W  ^Ddcfitkom Lasł.lc4e-t< izami-eSacizono roatmowę 

i  kohisulam angielskim o  bezpieczeństwie prze
bywania w  Rosyi. Konsul jest zdainia, że cu-

łoiesiaw Anc.

S i C E ? s ń w  s n k o r c y t  £i

za Rikolaja I i Aleksandra W
(Dokońrzcnie)

Ainio, że mojemu wujowi, jako baad.zio otyłe
mu. ciężko było chodzić, biegał ze mną za, t-omi 
jprawarai dnie całe. N ie 'przypuszczając w  tom 
żądny,cli 'tni-ińo-ci. 'nie tracąc coasu, umundu
rował mnie odpow iednio, nie zapominając o  ka
pel uszu stosowanym i  szipadzie, jakie by ły  po
trzebne Jo ga low ego munduru.

T’as7pbrtu .cię mógdem 0'trzymać bez złożenia 
oołw olenin kuratora, jakóteż dowodu uwolnie
niu od woj >feą, albo kaucyi 450 rs.; a  w  k iw a 
Oor.ń nietyiko odmówiono mi wydania żąldlane- 
*o poz-woleni-alji lecz zagrożono skonfieko'wa
fli om mojego gimnazyalmego patentu!!

Byliśm y z poczciwym wujem w  rozpaczy, a 
flńedząe, iż m  mój jest w  rękach P lew cgo , nu- 
łzeliuika kmneelaryl Muchanowa, do n iego się 
oda ' musiałem.

ów  Plewe, służalec moskiewski, n iby Po
nt.. pochodził z Inflant, i jako stypendysta K ró 
lestwa Polskiego ukończył był uniwersytet w  
Ifoslńs ie, a. służył bezwzględnie Muebajnowowi i 
moskiewskim celom. O ile się nie mylę. ów  osła
wiony Płowe, z la t ostatnich żandarm, proku- 
raŁOi w  Petersburgu, je&t rodzonym synem tam
tego, a by ł ji "dnocze-śnde ze mną chwilowo w uni- 
wersy l ecio ’ ).

*) Żyaoaysy. ogłoszone po zabójstwie P le  z-c-go,
jiabWi.erdziły zupełnie powyższe w/ypuszczeme.

3 Oe: temr Morgenafcg.* donosi z  Wiednia':
Na iwefijpóląoyę ptoła M i ih i  w e r t l i a *  m 

Konnisyi dla: nietykaliności poselskiej odpowie
dzią minister o-lwo-ny krajowej o zaichoiwaniiu 
się Ozqc>iów w sposób nas ępujący:

Pu łk- ®e!skie iprzeszly na stronę fiiiaprzyjy.- 
ó d a . (Nalst.ępuje biialu .plama). Z .pośród' Oze- 
chórw, którzy iznajd-owali się za  granicą, a, k tó 
rzy m ogli powrócić do AoSbryi, zgłoś dc się fy l- 
ico . rzęch. Czescy oficerow ie rezerwowi i sze
regowcy zawiedli i  -Często- przechodzili na pra- 
,^o,da.włe ZwtadaozŁ w inralżaCh połowy.,h i 

poddżals walk -sitTlaiży pr-zectTi ich urządza P -wi-el- 
kiie iszlkody.

Wyiwołdy maniilstra idlMiios krajowej w yw oła
ły <w komiisyi Wiełlkie porurzorie.

Wieści z Kołomyi.
^ .D z ien n ik  K ijo w s ld ' z 30 miaja zamiesBc^a 
z  Kołomyi następującą korespoodoncyę:

_ Cbumarte w  na^zem mieście życie publiczne 
ożyło skakkiem zarządEionych j/rzoz władze 
-wyborów d o  rady miiojskiej. Z  36 azlonków dia- 
ivnej.s!zej rady m iejskiej pozostało na miejscu 
l id u ,  w  tern dwóch obłożmio chorych.

Pozostał róztnięż alsasor główny, p. J. P a t 
k o  w  s-ki', k tóry pełnił jakiś -czas urząd bur
mistrza . 'Władze rosyjskie nie uznały pozosta
łe j-rady i niłanc.waly now y -zarząd H p d fe ; —

Działalność tęgo  zan: ądu nie okazała sic owoc
ną. Era'u drzewa opałowego, węgla, n a fty  i n ie
zbędnych ari-ykułów .slpożywatzyoh był wym ow
nym tego dowodem Oblanie w yłon ił sie pro- 
błeni wyborów nowej rady miejskiej.

P o  kilku poufnych zebraniach w  n aigishra- 
ete, Narodin-ym dloum i sak sto w. rdkodiz. »G;Wiav 
zda-" odbył się w  niedzielę, dnia 20 maja br. w 
sali1 rafriszowej wiec- wyborców, który miał się 
naradzić .ad  sprawą wyboru, ewentualnie o- 
ówiadezyć się za  pozostaw3leniem starej rady, 
W iec cd sasmegó jMk^ąiltBU' był IburzHwy: ,roa- 
uto.ozął się exoduisem żydów , a zawom żyła go 
sócesya Ukralńe óńr, k tórzy na .osr-bnem zigro-ina- 
-dzeniiiu oświaidcz3rii się za 'wyborami narodowo
ściowymi, jiropotuiując- wybór 24 -uudaydi —  po 
•ośmiu z  każdej snalrodoz-ośc#. T'icraińcy liezą na 
te., ze w latóie 'zatwierdzen'a ich pretensyi przez 
■mi-apodiajne czynniki. Ukraińcy uzyskają prze
wagę zupełną, gd yż w  tych warunkach żydzi 
pójdą z  Ukraińca im przeciw Połakom,

Prasa niemiecka 
o uchwałach krakowskich.

Prasa Rzeszy niemieckiej dotąd jeszcze bar
dzo żyw o zajmuje się znaneiri ucbwrałąmi kra- 
kowskiemi, z p-owodu k iorycli nie szczędzi Po
lakom zarzutów’ i  nauk I  tak niedawmo , Kól- 
ni&cłie Zeitung" przyniosła znamierny artykuł 
p. t. „N ieco  więcej dojrzałości" (,,Eiiwą$ melr.* 
Reafe“ ), w’ którym wywodzi:

„żądania ucliwalone na. zTeźdzje kraKowskim 
przez stronnictwa galicyjskie, domagające się 
Polski od morza do morza, wzbudzają mysi, że 
w  Polsce rozmaitym czynni] .om p o fzeb a  ko
niecznie pewmej podnory pamięci, a względność, 
z jaką obchodzmio się z pew nenii „nprawmone- 
mi życzeniaina" fałszywie zrozumiana została. 
Koło  polskie od samego początku nie zapalało 
się zbytnio do aktu z 5 listopada 1016 roku, ale 
pozwolenie na. opanowanie się wr taki sposób 
przez ulicę, jak się to stało w Krakowte — sta
wna w cieniu nawet wszystko fo. czego doma
ga się p oczy a'polska od „gorącej krw i fio. :kiej“ . 
Przecież znajdujemy się ciągle jeszcze pośród 
wojny, a- nie łatwem było dziełem w takich wa
runkach już samo powzięcie myśli odimdowama 
jako Samodzielnego kiolestwm, tak  długo uci
skanego. demoralizowanego i dewastefiune-go 
,.Pr,.\ wiś!ańsklcgo kraju“  rosyjskiego.1 A  prze
cież nie tak dawno temu minął 5 listopada 1916 
roku, by  w  Polsce można było zapomnieć, że 
przyszłe Królestwo Polskie jedynie i  wyłącznie 
zawdzięcza, swe istnienie i całą swą przyszłość 
dobrej wioli obu mocarstw, które je  obsadziły, 
po przelaniu k iw i przez .wiojska niemieckie i au- 
stro-węgierskie za uwolnmnie Polaków  z pod 
jarania rosyjskiego. Jeżeli w ięc od tych mo
carstw ni stąd łba zowąd żąda się części ich 
państw, pod tym pozorem, żt były kiedyś pol
skie, uważać to należy za  dzieciństwo i bezczel
ność.

„Pob ic ie  Bosymi pod Tammenbergiem i nad 
jeziorami mazurskiemi i walki, które się w yw ią
zały z  powodu przełamania, rosyjskiego frontu 
pod Gorlicami, pracpnowcidzoine zostały przede 
wszystkicm w  interesie Niemiec i Au-stno-Wę- 
gier; okołiczność zaś, że przyczyniły się równo
cześnie do zapoczątkowania uwolnienia Folski. 
nie może być dla nas pc wodom oddania' całego 
obszam za W isłą uwo'kiio'nogC' od Ropj"an Pol
sce i t-0 Polsce, która wedłt uchwał krakow
skich nie umie nam ckoizać wdzięczności, ale 
z samo władczym gestem tliziwi się, że więcej 
jeszcze nie dostaje. Jest to aroganeyo. i zmusza 
ao przypomnienia, ż e  k o ś c i  o  o s t a t e c z 
n e  l o s y  P o l s k i  j e s z c z e  n i e  r z u c o 
ne ,  a  czy ny i  słowa, jakie padły w  Krakowie, 
nie mogą dodać odwag5 obu rządom okupacyj
nym, b y  szły dalej po drodze, -wytkniętej przez 
akt z dnia 5 listopada.'

W yliczyw szy dalszo „dobrod-iejstwa'', w y
świadczone Polakom  w  okupacji- pisze wymie
niony dziennik:

„R ozw ó j Polski^ wedle myśli, kierującej ak
tem z 5 listopada, miał iść wspólnemi drogami 
z Niemcami i Auistro-Węgrami. Brawury kra
kowskie Wskazują, że jest skłonność do rozwo
ju w  kierunku raczej przeciwnym obuj mocar
stwom. B j’ć może, że po pierwszem upijaniu 
przy,,dą Po lacy jednak do praekonam'^ że znaj
dują się na drodze najzupełniej przeciwnej ak
towi z 5 lisuopada 1916 roku, a wszystko roz
poczęte- może się w niwecz obrócić, jeżeli warun
ki, pod jakiemii mocarstwa okupacyjne zdecydo
wały się na ogłoszenie nowego królestwa, zni
szczone zostaną z potsk.ej strony. Niechaj Po
lacy boczą-, by powstające icb państwo nie p o  
niosło szkouy przez to, że szereg dzikich polity
ków nie poznaje i nie chce poznać warunków, 
pod .lakierni dawne sny o  wolności i niepodle
głości spełniono być mogą.

„N ie  polskie siły  snom. t j ’m nadałv ciało  ale 
zwycięskie mocarstwa w  wojnie wszechświato 
wej, N iem cy i  Austrc-W ęgry. Obowiązkiem na
szym wobec poległych i wobec przyszłości na
szej ojczyzny starać się o to by Polska nie star 
ła się znowu terenem rosyjskich araków prze
ciwka nam, a dalej, by w  nowej Polsce nie po
wstało państwo, któreby na skrzydle niebez
pieczniej, niż Rosya zagrażało. Jeżeli gra rozpo
częta w  Krakowie dalej ciągnąć się bedzie, to 
tak. w  Niemczech, jak  w  A u stroW  ęgrzech weź
mie się pod rozwagę, czy głowom, którym  wol
ność zamąciła trzeźwy rozsądek do tego  stop
nia. można dalsze rozbudowanie pos łerzyć, co 
przed 5 listopada 1916 roku uważano za mo
żliwe."

Obuaiiie w  nodobnwm tonie przemawia »Miin- 
oher-Augsburger Alłgeuiem e Abendzeitung® w  
artykule p. t. i> Polityka- pólslra*. Oto co pisze 
dziennik bawarski:

»W  unin 1 maja tymczasowa Rada S'taau w 
Warszawie, pod pan ciem społeczeństwa polskie
go i pairtwj politycznych, wystąpiła ldV> obu raą- 
dów mciaąrstw okupacyjnych z żądaniem, aby 
]xwołalno regenta i niezwłoczni© utwoiz-omo 
'rząd tjonczas' /wy, złożony z- ministrów polskich, 
z w ładzą wyłoom wożą w  ’-rraiu. N a  Zielone 
Świątki zażądało aust-rjmiclde Koło  polskie na 
.uwrdjear posiedzeniu »iiiezawisieij Potoki z do
stępom do motrza-i. A  przjr otwarciu austryack;"j 
iladv paiisitJT,'a rażądała polska naaitya ludowa, 
by ib y ły  zjednoczione wszystkio zamieszkane 
■przez Pclaków  -oiBizary*.

»Zma,jdą się ludzie, którzy mniemają, że pray- 
pontiina to  pewm e wszAchniemieck-ie cele poko
jowe. któ iąch  jednak znaczna cześć narodu « ic -  
ni'feckieg’0 .nic -podziela, —  ałe -przecież trzeba 
tobie pcwiedfeieć. że te n a im ośc i, polskie je 
dnak stoją ha zupełnie innym gruncie Czy mo
że są Polacy narodem zwjmięskim, dEieri ącym 
w swj-c-h rękach te kraje, którj-ch się pożąda? 
Przeciwurie. Polacy zac-bow.ywałi się podczas 
w ojny przeważnie bierm-e; jedyri©  w  małym za
kresie, w  swoich Legionach, w ałczyli oni w  
siżerega.cli austryackich, w ałczyli niewątpliw ie 
z  męstwem .którego nikt nie chce zmniejszać, 
nile męstwo to byłoby w znacznym stopniu nie- 
dosmatoezne gdyby miało soirnototnile uwolnić 
choćby małą cząstkę tego  kraju, fct.óry obecnie 
Polacy mr.ją odbud w ać w e własnci panstwo- 
wości. A  wiec, jak  się zdaje Polakom: komu 
chcą cuii swojemi pretensyami za.impoir ować? 
‘Dsw-olwdziciele nie oczekiwali wdzięczności, 
wdzięczności. P^ynajmni-ej bjdobjr to  z ich stro
ny niedorzeczne: czego jędnak można było i 
możno octokiwać, choćby od części' niaJroldta ]>ol- 
skiego — to przynajmniej realno- politycznego 
zrozumienia nsłowonkowania s ił i oibawy. aby się 
nte narazić na śmieszność.

»C zy P-ola-ey zdają sobie sprawę z  tego, co 
c.zyuią? Domagają się oni z naciskiem nietylko 
Iirzysipie^zonego '•yb d a tó i^  obietnic, które wo
bec nich prozyniomo, oile żądają ponadto tale da
leko sięgającej niezawisłości —  zaznaczając, że 
jest to żądanie całego narodu —  jak iej im z 
żadnej struny nie ukazywano w  perspektywie; 
żądają rozszerzenia, o kterem w  akcie z dniu 5 
listopada wcale nie było mowy. W  dodatku zw y

kła rozwaga powinna była mu pooszepnąć, ż<[ 
się te oby iw a  żądania w  polityczne; rzeczywit 
stości wyłączają, gdyż im w ęc e j samodaielność, 
którą im przeznaczone, m iałaby się przetotoczyó 
w  niezawisłość, tom mniej byłoby, oezyw iśeift 
w idoków  na to, iżby mogła być im oddana 
choćby ty lko  część L itw y, ku której obetn ij 
również się zwracają życzenia Polaków, Dla 
czytelników niemieckich, obezirarych z  elemen- 
tarnemi, /lasaduiczenii sprawami zabezpjoczenią 
'mii i^urŁego, nic wwmaga to ditozych wyjaśmeń

>Aie Polacy kiraikowlscy poisinmęb jósżcze dal' 
lej. S ięgnęli orni nietylko1 w  .swoich żąaaniacl 
daleko poza akt 5 IMioj.-aida., leicz .pudkogMli. 
róii.inioż swoi-em Eaic-howanicm się 'grunt, (który 
pozy goto  wała proMamoicyia obu 'uetsarzow. Nie- 
•baczńfi. 7>ódidają oni dydhuisyl naiwot tę myśl, że| 
tom. aflst ostaltecwA m óg: woale nie być wyfco-: 
many, ba! gnofżą nawet, że ^wmówią to  pomozu- 
m-ienśe, które było 'podarunkiem! Bada Stanu 
określ-a w  swej, izaianacz.onej na iwstępie, uchwa
le  sw oje zadania, jak  >-nieod!Zinv3ie. jeżeli * j  
opinii -pnblicrzii-ej kraju uifrzymania ma- być lraia 
oo(l'ilt.ycizinia nakreślonis, w  gk©i.e z dnia 5 listopa
da?. I  dodiaiie jeszcze ra w  motywach: .̂chtwiej  ̂
ną - isię dtała nawet myśl co  idk> oparcia niczaiwi 
słoiści nańtotwa potokieg.( ma iwohiym związku a 
m&caaiariwami- centralniemic. Zalc owme, n ic jea« 
to, bynajmniej, polityką 'sen+ymentainą. ale jó< 
szczb mniej jest to, w  jn.ikiimkoiwiękbądź zakre
sie. polityką realną.

Zaiłożeuriem polityki z idirniia- 5-gc listopada, uy- 
l-o, uiby n le tjik o  Potoka, ale również państwo 
niennieckle osifjigiięło korzyść z  pnzycnyłhej dlaj 
PolakoW polityki:. N a  tern polegał .dla nas senh 
cwoj poMtyki. JcżeHi obecnie i-GalicyaiaSe« w 
przeciwlnym fclerukiMu. tek. semis wypaczają, je j 
żeli, w edług własnych swoich siówi. chcą oni 
stworzyć samodzielne paitouwo kńsztem jegO| 
twórców, to taka buidicwa n ie mor© posunąć się 
daleko.

i Jak ślę to  jiOż często rdanzałó w  ntotoryl 
Poigfci zapomina się snów na iak nrepefwnrcil
podstawach stoją zamki powactrzne .awtairoró^ł 
i -Ideologów. Czego Po lacy imogą się spodzie
wać od Rosyi. m ogły  im w  tych dniach wsk i- 
-zać dowa. wyrzeczona nrzcz rosynk iogo nun,- 
•gtlra alproiwfetoyi do  posło^w fń^kżeh. Głdjr mu 
przjipomihiano o  danej Polakom Obietnicy^ od
powiedział on. że  ildzie t-u iedynte o  czyste too 
retyezną. ddldarabyę t o amonomlę z  M efcc saę̂  
gająic-etni swobodami. Przyrzeczenia, niemiec
kie nie b v ty  » czysto 1.coretye.zne«.. a łe b y ły  one 
uzależnione od wa/nmków icb zaś spełnienie w 
praktyce 'także ląc-zyć się oędzie z  zaicnowa- 
niiom ■nownyc.h warunków, z  ‘których pierwszym 
jest ten. aibyśmj’  pirzelz tio nie byli1 poszkodowani 
w  muszych w łasn jcb inter-elsach narodowych*;

Kronika wiesleńska.
Wiedeń, 22 czerwca.

(Upały i posucha. — Samum i 40 stopu, gorąca. —, 
Z kroniki meteorologicznej — Ogonki. —  Owocd 
dla Wiednia — Ogólny obraz aprowizacyi. —  No

we wydatki).
(x ) Nie tak dawno żaliliśmy się na zimno, obec

nie utyskujemy na upały, które, zwłaszcza na bru
ku miejskim, są nieznośne. Czekaliśmy długo na 
słońce i ciepło, a teraz mamy go za wiele. Do ta
kich przedmiotów rozmowy, jak ogonki, drożyzny 
handel łańcuchowy, przybył nowy temat: upały 
Dały się one szczególniej -we znaki onegdaj gdy 
'nie tyko  słońce, sypało nam żai na głowę, ale w, 
dodatku silny, a bardzo gorący wiat” parzył nanj 
twarze. Był to prawaziwy samum pustynny, który 
yiarn oczj zasypywał kurzawą, wpędzając pył dq 
rosa i ust Przechodnie dla wwichniema odwracał) 
się tyłem do wiatru, a potem rozpaczliwie pode}-, 
mowali z nim nową walkę, pędząc naprzód ze 
zmrużonemi oczami. W cieniu termometr wskazy
wał 32.2 stopnia nonad zero a pod bezpośredmet 
działaniem promieni słonecznych 4C.2 stopnia 

Tapiski meteorologicz.no stwierdzają, że dnia 80 
czerwca 1833 roku było 37.8 stopnia gorąca, dni*

u-jimuMę gjjjjggg '■eneuui. .lawan mm

Udałem się do pana naczelnika., prosząc go 
pokornie o łaskawe prayspioszenie wydania po
trzebnego pozwolenia, gdyż sic spóźnię na egz.a- 
mina wstępne. —  Plew© zaś mię zapytał:

—  A  jak  pan ukończyłeś giinnaEyuiu?
—  Celująco, jak  pan naczelaik widtó z pa- 

tenitu —  odpowiedziałem.
—  N ie o to pytam —  odrzekł —  ałe o  to, na 

-zasadzie jak iego prawa- to  się stało, kiedy nie 
należysz pan do ża-dnej z katego-ryj, którym  
wstęp do ginmazyum jest doziiroloaiy?

Oddziałem się 'Zgubionym, znając całą praiw- 
Ję, 1f cz zuobyłem się na odpowiedź, iż mój o j
ciec jakieś w tym  celu specyalne pozwolenie z 
kura/toryi o tiz ; imał. Gdym zaś tego  okazać nie 
mógł, zaprowadził m ię P lew e do archiwum, 
idjając mi ki osy aktów  gLmnazyum pteurkowśkie- 
gj, odezwał się W te -iłowa:

—  Jeżeli pozwolenie było, to g o  tu nac. znaj
dziesz, a  jeże li go  nile ma, tio zhaczy, ż© pan 
bezprawnie ukończyłeś g im i.^ jou a , a  w ięc par 
tent tw ój, jaiko bezprawny, tułaj zaitawymaany.

Z rozpaczą w  sercu zasfctóilem do tych aktów; 
wiedziałem  muprzćid. ż© Znajdę same odm owy 
'ptizwioilenia. Zira-ncm mi było, że tylko zacnemu 
Pokokowi, dyrektorow i Bentlowi, niegdyś nalu- 
dzydielawiii .ojc.a meiglg, iziawidEięHzaiłean akońuze- 
mie 6-tej i  7-mej klasy, gd yż -po dw a razy na rę
ce dyrektora ojciec mój p iw  dkladał dotkumon- 
ta, zawsze niewystarczające, a  oih ptraytozymy- 
w ał tafcrwe przez tok  cały, aby je  dopiero ku 
końaowi roku przedstawić k iuatoryi, Ta zaś 
dwa razy przysłała m i odniuwę pozzmienia, u- 
cizęslacfeiiluia. 'do gimjniaizyuim. <MaiteK>ania odmo

wa przybvla w tedy, k iedy miałem w  ręku ma
turę.

Przez kilka jednak dni chodziłem do arcln- 
|wpn szukając n iby w  owjreh zeszytach, a parę 
raizj o  to  p-ra.ez Ple-weg’0 in-lcm intcrpclowaiiy. 
Tymezajsem starałem się o nadesłanie m i przez 
ojca z-alpisu hipoteczn|f;o 450 rs., jako kaucyi 
u-oi-łcowcj, po prayjściu bowiem na świat me
go brata, nio byłem już w olny od służby woj 
skowej. I  ton zapis ulegałizowalny nadszedł, a 
Plew e nie dawał p oz wołem ia, a nawet mówić o 
tern zo mną m e chciał.

N ie dziw, zresztą, że byłem zmartwiony, 4vi- 
dzac całą przyszłość dla siei ie zamkniętą, a na
w et ow oce mej pracy zgubione bezpowrotnie! :

T nie w iem praw driw ie coby się by ło  stało, 
czy i jdotone p> ześladowan;e nie byłoby po
pchnęło mój młodzieńczej wyobraźni do jakieg, 
rozpaczliwego kroku, gd y  pewnego razu spotka
łem nai schodach kuiatory* zacnego meg* i c- 
gdyś ptoresoirtai ze szkół fciełeckach, Jezierski* e 
go. Polzidirriwił -mię on, zapytał co  tu robię i  dla- 
‘Czegoan smatny? Ojx>wr,cdziałom mu wszjestko,1, 
a w tedy on mi powiedział, byan go  edwiedził 
naza j itu-z w  mieszkaniu Pfewegc, »L es  extrem.es 
se tnuchent: —  poi żądny człow iek był jKrzrja- 
cieM n łotra.

R z y .  zedłem na godzinę w slrazaną, i  zamiast 
Jezierskiego, nrayjął mię P lew e z  uśmiechem 
ogoowsdam na ustach. K lepiąc mię po ramienhy 
rzek? dlosławmie swym  przeciągłym  altoentem li- 
tew:.ldm: »N o, ni© płaca mały, pojedziesz do uni- 
wors; tchu, pojedziiess®. —  Jutro przy jdź do kan
ce larii, a dostaniesz potrzebne świadectwa?

I  tak się stało. Następnie dostałem i  świadc-

ctwo uwolnienia ud wójelćą od zarządu rekru
tacyjnego. a na,koniec i paszport, od generał-
guberaato-ra-.

W  ostatnich d<R)ięro dniach sierpnia, >po uści
skaniu wu ja. wsiadłem na sygnał trąbki poczto
wej. do dyliżansu, k tóry zaprzężony czteroma 
końmi, przy dźwięku trąbki pocziyiiana mszył 
z węlńwnego gmaclm pocztowego w  Wa.rsizawie.

Był to w ięc w /jazd do uniwersytetu z prze
szkodami. Podróż choć wielce męcząca, bo 
biwa.jąca siedm dni i tyleż nocy. po szosie w y 
sypanej świeżo szutrem aż dc Koiwna (56 mil), 
w ca le była woeolą. —  Było r.as w  dyliżansie 
sześciu, równie młodych, gorących, ojczyznę i 
ludzkość kochających młodzieńców', a  wszyst- 
kicL nas łączył wspólny cel zdobycia w iedzy. 
Zawiązane stosunki w  dyliżansie, przetrwały 
cały czais scudyów, a i dziś,- o  ile żyjem y, łączy 
nas serdeczna, przyjaźń

Dyliżans Składał się z  dwóch przedziałów  w e
wnętrznych (miejsce wewnątrz, kosztowała 
54 re.) i % kabryolefci. półkry-tego. umieszczone
go  ha jjnzodzie, obok budki konduktora- (37 ru
b li),)—  Zaznalamiajątc sit w  drodze, zamieniali
śmy się na miejsca, w  celu lepszego poznania 
się. Czasami siadaliśmy po tozeth na ra-z i za
bawialiśmy się preferaneikiem.

Oprócz- mnie, Piobrkowianina. było dwóch z 
gininaizyuiu lubeitekiego, dw óch z  j ciełętniSka 
szłachecklego, a  jeden z  gimi. azynm reajlr.ego w 
Warszawie, Trzech z nas miało studyować nau
k i fizwczr.o -m atc m atyczr: e 'filo zo fia ), dwóch 
prawo, a jeden medycynę.

Gdzie są i  czy istnieją inni dzisiaj —  nić

wiem, lecz. jeden z nich Erazm Zarański d:V 
życic za. ojczyznę pod Kobylanką ■

W  Łomży przysiadł się do nas jeszcze je.de* 
medyk w przyszłości, kupił budirę od kandukto 
ra- za 37 rs., konduktor zaś jeebaf obok poczty 
Ilona na koźle. lecz. aby stamtąd nie spadł, mu 
siał się przywiązywać sznurami db kozła iffl 
każdej sua-cyi! —  Wy^trzymiiły Moskal!

7.e zdarzeń podnóży przypominani sobie, ż. 
mając dyle godziny w Kowme, kąpaliśmy ai, 
w Niemnie o wsnbodzie słońca, i. żeśmy potirr 
bowaii cybuc-liami kowieńskich żydziaków z* 
to, że mówić po polsku nie chcieli. Miią mieli 
śmy’ niespodziankę w 11 ilkomierzu, spotkaw- 
azy pńzy obiadzie W  restruracyi licznych gośćf 
mówjąuycb n Jędzy sobą l z nami, tym miłyn 
akcentem ^ żmi.j dzikim 
Najprzyjemniej ie-dnak zdziwiliśmy się, gdy 4 

mil pozą Rzeczycą, na knańoi tółnocnym guh : 
nai witebskiej, »ja mszezyk* ..oskiewsld zaf 
trzymał konie i powiedział dlo nas pb poktnn 

—  Tu, panowie, kończy się Polska ■ { 
A  iluż to inteli^eninyeb Połakow dziś , tea 

nie wie?

Osmegio dni' -irozy .t.rzybyHśmy nareezdf 
de tegto Babilonu północy, zmęczeni i  utrudzę 
ni rak. że przez trzy ćŁnr snać muisielLśmy, i  
jykez 10 dni zgrawfc kół pc kamienaob , grał v  
naiszych usizach.

Oto jak ieżdżolnioi do uniwersytetu przd i 
60-m'a laty!
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18 czerwca 1848 raku i 24 czprwń? 1834 roku nieco 
mriej, a irranowicie 37 '  sło$HB.i. Najwyższą dotąd 
temperaturę w Wiedniu, a to 38.8 stopnia, zanoto
wano w dniu 14 czerwca 1832 roku.

Stare kroniki opowiadają, że wielkie upały i po
sucha panowały w roku 1426, kiedy to w Kloster- 
neuburgu już w dniu 23 sierpnia odbywało się wi
nobranie. Bok 1590 dał również Wiedniowi nie
zwykłe upały Dnia 30 czerwca owego roku miała 
pod Wiedniem zapalić się od promieni słonpcznych 
fura siana. W Toku 1304 Dunaj pod Wiedniem miał 
tak nizki stan wody, że można było wozem przeje
chać przez rzekę.

Ale o czemkolwiek zaczniemy mć wić, -wracamy 
koniec końców do... aprowizacyi. *Zeit« w notatce 
kronikarskiej żali się, że sprawa taniego mięsa dla 
ubogiej ludności poszła na. niepomyślne tory Ci, 
którzy dzisiaj >doniero< o godzinie 3 ran< dostali 
się do ogonka, czekali bezskutecznie i odeszli z ni- 
rzem. Niezaprzeczenie panuje brak mięsa i tłu
szczów, ale organizacya rozdawnictwa jest nie
mniej wadliwa.. Jak przytacza »Zeit«, funkcyona- 
ryusze trmwaju otrzymują na głowę i tydzień 4 de
ka thnzc-zu. Jest to mało — ale przynajmniej ka
żdy jpst pewny, że otrzyma rę ilość bez czekania 
w ogonku. Tu organizacya zrobiła swoje.

Gdyby Wiedeńczycy mogli czytać dzienniki kra
kowskie, z pewnością utyskiwaliby mniej na nie
dolę aprowizacyjną. Mają przynajmniej pod dostat
kiem węgla. Jest przy czem ugotować kawę, her
batę, skromny obiad. Dowoź bydła, nierogacizny 
i mięsa jest o wiele lepszy, niż w  Krakowie. Mamy 
także ryby rzeczne i morskie.

W  najbliższym tygodniu otrzyma Wiedeń 50 war 
gonów czereśni, które będą sprzedawane publicz
ności po jednym kilogramie, Cena nie jest jeszcze 
oznaczona. Centrala dla jarzyn i owoców >Geos« 
zay tria już kontrakty o dostarczenie dla Wiednia 
5.100 wagonów świeżych owoców dla Wiednia. — 
Poprawił się znacznie dowóz jarzyn, na które jest 
ogromny popyt. »Nic- dziwnego—pow iada "Reichs- 
post* trochę złośliwie, a trochę melancholijnie. — 
Coś do jedzenia musi mieć człowiek, nawet W ‘e- 
deńozyk. Dzisiaj nikt już nie upiera się, że musi 
mieć to lub owo. ale coś wogóle musi mieć«.

Niezbyt milą niespodzianką obdarzy W !edeńczy- 
ków magistrat, a raczej Rada miejska. Deficyt miar 
sta Wiednia wynosi 37 % miilona koron. Ażeby po
kryć część, niedoboru, zai zad miasta ma zamiar 
podwyższyć ceny biletów tramwajowych, gazu 
i elektryczności. Ceny elektryczności mają być 
podwwższone o 20 procent dla światła, zaś o 17 
procent dla siły popędowej. Cena metra sześcien-

cka “ ptof. tir. Rteisfiw^ńawńiltą, Irandel StMdego: p. 
Btweiwimnra, poazta: pp. Jadwiga Dobratwołaka i 
Hcratanówm, Bisem: pp LaGka, i MaieacjowMaa, 
Esplanada- pp. Dubiwika i 'Mairaofat koM ół Karmo- 
hitów: p, Malarska, Wawel: pp. Korzetutywska i
AiuteTa Noslkowaka, most dęteridki: pp. Krzepy weka 
i Oiesiewa, planty u wylotu ulicy Ziwdarzymecldej: 
■p. prot Stef aitowa Surzyctka, Saiwaitor: p. Offtmań- 
sfca, miatgńsitPat p. p. orał. Tofcarzawa, Sokół: p. 
Baroaira Reaiupirp.

Featym rozpoerznie się o godzrfn&e 3 w  pahk.u dra 
•Jordana. Urtramaicą gio ""fciestiry, chór 'efeionistów, 
wróżba, naibaiwy BOtwairzyńk5'e jak pocata i  inne mie- 
spod® tok i Miaro nk.wąitpliiwie ótńągną w  mddzielę 
'dio parku .tłumy pragnących 7,altowy y tenubardziej, żc 
ocny wstępy na feptytn brtrćfoo 'niskie: dla starszych 
30 bał., dla młcwMewy 20 hal. Rustoutraicya ma miej
scu. ^  /

O dostawę m leka d la K ra k o w a  Dzisiaj w połu
dnic udali się w  dcputaeyi do namiestmiMi br. H u y- 
n a pp Maryan D y d y ń s k i ,  oraz St. I\ o n o p- 
k a. majsftępiniiie Józef C i e ś l e w j . c z ,  prezes okrę
gowego Dow. jictóczego w Krakowie, dir Stefan 
S k r z y ń s k i  mawslzałeilt powiatu krakowistkiegio i 
p. W  a E t e r .  marszak k potwińta wietidkiego, wtre- 
szcii^wK-eprezyidewt miasta, J. K. F e d o r o w i c z  
z ,prośbą, aJbY z powialtów krakoWsluegto i wieinickie- 
go mit irakwirotwano już więciąj bjąlła. W  tych bo
wiem powinroaicłi bydłe jest wyłączinie hodotwk.ne, 
które dtositarcza mleka dla tlwiei/dzy kraikowskiej, 
szpitali i dla trtójst&ej thidteońcii

Balet w Krakowie. Jedyny występ baletu z ces. 
ikról. '«iedeńsldei opery nadwornej, odbędzie się we 
wtetek 26 b on. w  saM ..Seiko ta/' o godz. S wie- 
ezarom. )fKiraikOT akie Biuro koncertowe11 poczyniło 
iklpowłedmk Zkerz^drzania cedaui .iiennięcda gurąca f 
diuŁanoś>ei w  sald, —  wpnom aefaiło w ięc elektryczne 
wuiitylatiory i inne śtroJk1' dla obnjtżenLa temperatu- 
C  Ikagiiam wiocac.ru balotowego, już ogłoszony, 
.j‘ i3t c-iefflmdeimie atoaikcytny i obejmuje cykl scen 
i tańców układu pierw1uzego bale*imtsfc] za i jam/tka 
Karola Godlewsljegc. W  zespole, przybywającym 
cło Kraik owa iz właismjun .kostyiimeremi- defltoraloiarn 
i dyryg«ni,em. .znajdują s , wybitmie siły yiifjdeńakie- 
go badeiu. Obszerna estrada będzie pod wójni e pod- 
wyżtizoiią talk. że ze wszystkich miejsc ma. aala ero- 
lucye baletowe ,bęttą dokładinie wad'Ouz,ne. Bilety, 
których sprzeda® adizik bard®o szybkim tempem, są 
do nabycia u p. J. Rudnickiego, linia A — B.

Egzamin dojrzałości złożyli w seminaryum nau- 
cryetelskiom męskim  w- Krakowie w  terminie le
tnim: a) ucznlowde zakładu: Czerwiński Jan, Fryc

BYC-h.

je go  gazu zostanie podwyższona z 17 halerzy na ;paweł, Kozioł Michał. Mirocha Józef, Pawlik Karol, 
*20. Kwartalna należytość za, gazomierz będzie w y - } Rokira Stanisław (z odznaczeniemj, Szymański Km 
nosić zamiast .5 halerzy, 3 korony, a więc cziery :h nierz (z odznaczeniem,: b) prywatyści: Doma-
razy tyle. Nowe wydatki wśród niezliczonych in -!galski Jan. GąJek Sebastyan. Jelonek Władysław

(z odznaczeniem),- Głowacki Jan, Kostański Kazi
mierz, Koto wek Stanisław, Seweryn Stanisław 
Wojciech. Smyka Tadeusz, Swigoń Władysław. Za- 
wiśka Tadeusz.

W  ciągu roku szkolnego złożyli wojenny egza
min dojrzałości: Kułinowski Stanisław, Porzycki
Józef, Smióka Stefan, Stokłosiński Władysław, 
I'ań kr a- Michał. Możdżeń Józef. Gemza Stanisław, 
Stokłosa Antoni, Tiliciak Bronisław, Grela Józef, 
Zaremba Jan. Piotrowicz Tomasz, Kidajczyk Fe

Kronika,
Kraków, 23 czerwca.

Sprawy miejskie. Wosoiraj odbyło sję. pod piEe- 
wiadinicitwem iwicupirezydeinta J. K. F e d e r o w i -
? c ą  pOGii€»lzes.te Ssoimwyi dia pazemjoi.ów a,ospo- Jjębowski Klemens, Laura Jan
4aii azą nfeaaBkawL. KonnECc ą wydała opimic «  do ... . , , . 3 ,
. , , : , . W pierwszej czknie realnej w  Krakowie odbył
teanegu wcaaa.»«iYdi podań o  uazaełeame t praeuie- . *  . . . , J. . - ,  , . t ł i  i S1t astny egzamin dojrzałości w dniach 18 i 19 bm.
to m p  ©OBpcSłtoo ^ ^ . h .  rzew odnictw em  L ispek tera  k ra jow ego , radcy

[m rady Zw iązku  prezesów  R ad  pow ia tow ych . u R o m b j l J , a . św iad ec tw o  dojrza-
Dztsny rano odbyło  się poa przew odnictw em  posła ^  o ta y {n a li;  B ittee r  A ( im z odznaczeniem ), 
“  •  ?  s y -1; °t s h Ł, c k i * S  o posiedzenie celon- GoId]iaber Stanfeław  (z  odznaczeniem ', G ó r - . i  Bo- 
feow w ydzia łu  r r ""
eiedzeniu ustalono

łgólne zebranie prezesów Rad powiatowych o- Pietsch Ferdyiłandt Reroń Maryan (z odznaczę- 
kówioho sprany admmi-straGyjzie Związku. Zebra- wisłocki Staziisław (z odznaczeniem), Błe-
nie o rozpocznie się  ̂o g1 i 0 rano w  kra n .• gZy]'lgjcj j erzy (eksternista). Dzięgielewski Kazi- 
Radzie powiatowej. Na zchianiu dosooiHMe z staną (eksternista;. — W  innych terminach roku

bory prezydj an i czlonkow w j-  szkolnego 1916/17 świadectwo dojrzałości otrzy
mali: Aubreeht Wacław . Berger Kazimierz, Dziu
biński Zygmunt, Freundlich Ludwik, Grębski Hen-

ciązkr Rad pot*latawycb. Na po- jesjaw- (z odznaczeniem'. Górski .Stefan, Kotarba 
i porządek, z iem y na jutrzejsze Mieczysław, Kowercz.uk Antoni, Maiaehowsld Ign.,

między innemi wybory prezydyun, i członków wy- 
D.iahi Związku. 1

Odwołanie zawodów w piłkę nożną. W  ostatniej 
chwili otrzy mujemy wiadomość, że zapow iedziane 
aa dzisiaj i jutro zawody w piłkę nożną »Craoo- 
vil« z warszawską iPolonią* nie odbędą się, albo
wiem członkom »Polonii« — jak donosi telegram \jvkiecei Aleksander 
z Warsząwy — odebrano przepustk. na wyja,zd do Kasper. TaTfrosz Jan

ryk, Janiszewski Tadeusz, Kierwiński Włodzimierz, 
Krzyszkowski Eugeniucz, Lacher Tadeusz, Laskie- 

icz Józef, Matolicz Zjgmunt, Mroczek Stefan, 
Ombach Józef, Pocliwalski

Krakowa. Pieniądze za zakupione bilety zwmacają 
kasy, w których je nabyte.

Zbiórka i fesiju na schronisko legion istów  Sama
rytanina Polskiego. W  ntefizieię dniiia 24 b. m. od
będzie sie zbiórka i festyn na rzecz sekcyi Sacuay- 
tonina Polskiego o-pietki itad IegSotśsbiani. Po.leaas 
ł ’o orki spree.l.iiwaue będą odznaki Samarytanina 
a ońebibakikn krzjTżem. P-zy atoKkaeh zasiadać bę
dą. v Rynk i główmyim koło pałacu pod Baranami: 
pip. Ttemausctwa i Rożydza, przed Hawełką: p,p. prez. 
Maa y-eweka, .psizwd Wdizlem: pp. Ba*ańsfcą i Bucz- 
fcewiSka, WKtd Maurfrjem: pp Fiseherofwa i  Kysia- 
kowa, koło hotelu Drezdeńskiego: p. Helena Bo
gdańska, :w Suikiennacąch: p. Lisików:.; dalej Grand 
batel: p. baar. Hagenowa, planty koło pouinika Stra
szewskiego: p. Foranerowa, koło ką%iteun:i Sauera: 
pp. pułk. Krauswailidcwa i Jamina Szuzedbińska, ko
lo kawiarni teatralnej: pp. artystki teatru miejskie
go, plamy u wylotu ulicy Slawkowakiej: p p .  Gos- 
erzyńska. i Noiskawska, kawiaimlr. Drobncra: ,p. Ste- 
famia Górska, uniiwemsytet: pp. prof. Moroizewiczo-

Bgzamin dojrzałości w gimnazyum reainem SS. 
Urszulanek w Krakowie odbył się w dniach 14, 15 
i 16 b. m. pod przewodnictwem inspektora szkół 
średnich, radcy Stanisława R z e p i ń s k i e g o .  — 
Świadectwo dojrzałości otrzymały: Borzęcka Irena, 
Broniewska Marta. Gacka Józefa, Gaszczykóvv7na 
Stefania, Hilezyńska Seweryna (z odznaczeniem), 
Unicka M aya  (z odznaczeniem),. Jezierska Zofia 
(z odznaczeniem). Kowalska Trena (z odznacze
niem), Lisowska Stefania (z odznaczeniem"), Łnszez- 
kiewiczówna Zofia (z odznaczeniem), Mcrsówna 
Zofia. Marczyńska Zofia, Ficków na Jadwiga, Pi- 
kuiska Bogusława fz odznaczeniem), Przybyłowska 
Jadwiga, Rozwadowska Marya, Rzepecka Marya 
(z odznaczeniem), Schiilzówna Zofia, Skoiobohata 
Eugenia (z odznaczeniem), Sosnowska Marya, Su 
rzycka Anna (z ‘Odznaczeniem)-, Szmerykowska Ja
nina, Szyszyłowiczówna Zofia.

Nie reprobowano żadnej abiturjmntki.
Nowe gimnazyum realne żeńskie w Krakowie, 

Dyrekcya gimnazyum żeń. im. król. Jadwigi (Pa

łac Spiski) komunikuje nam, że począwszy od 
września b. r. zmienia się teai zakład na gimnazyum 
realne pod tym samym patronatem. Przekształce
niu ulegną w raku sak. 1917/18 czteiy kłusy niż
sze, t. j. I do IV  włącznie, przez usunięcie języka 
greckiego z programu nauk kl. II I i IV, a wprowa
dzenie języka francuskiego (od kl. IV  zacząwszy) 
jako przedmiotu obowiązkowego w  miejsce greki. 
W  następnym roku ezk. 1918/19 przemianie tej u- 
legnie ld. V tak. że w  roku szk. 1921/22 już cale 
gimnazyum —  obecnie klasyczne —  będzie mieć 
charakter gimnazyum realnego.

Zapiski policyjne. Onegdaj aresztowany został 
mad ranem żołnierz 16 p. stazeteóiw krajowych, po
dający sie jaiKo mzefcoimy wsracenty Kopta, który w 
celach aprowizacyjnych wybrał się do Dąbia, skradł 
'tam 8 kun raaipekowiał je do wioaika >i niósł je z .ts-ynm- 
tean do mmasa. luupeim ®ailnitereso)wa'ł się bliżej żoł- 
iniorz pokcyjiiy i w rezultacie Kcptę aa-eaztorwanO'. 
Tiużsaimiościi osoby pogromcy ItoiroiJitów' iy Dąbiu do
tąd nie islilwkirdzicinlo.

Aresztowania. W  maju ib. t. aa-e&ztiowanio w Tar- 
mabrzegu służącą Mairyę Durdę, poćl -zarzutem zbro
dni dzieciobójstwa. W  uaaisie ciiocliodzen zeznała 
omal, iż pewina kraików,Ska akusizeika, uazieliłia. jej po- 
iiady, jalk ma postąpić z miiemiolwilęcdem pu 'jwzyjściu 
na świalf, ażeby zmarło. Wiśkuitek tego arerzbowanio 
w Kirakawit icktiszerkę Albinę .Zająco-wą, albowiem 
osie tych w^skaizóiwek uidzieiliła. W  toku dochodzeń 
wyszło na jaw, że gir. KnAow ie kilka .akuszerbk tru
dni się „'zawodoiwio1' st>ędz.ainiiein kiełkującego życia 
za tiksę 100— 200 korom. Aresaoowane zostały w 
'dalszym ciągu akuszerki Antonim*, Zdybełowa i Ma
ryla Grzyiwaezowa. Przyznały się one na razie do 
dwóch (wypadków spędzania płodu, Móre spowo
dowały śmierć mateOr, a madldo do kilku -inmych wy
padków, bez gmożnip-azych następstw. Wszystkie 
trzy aresztowane Ode.ajwoiome zos,taIjr do więizlenia 
ądiu krajowego. Elieotkami ich były przeważnie 

stużące i kobiety iwiejskie a Kiróleistwa Polskiego.
Aresztowanie włamywacza. Onegdaj o godzinie 

3 nad ranom aresztowano w restauracyi p. Kucz- 
mierczyka 19-letaiego Antoniego Królikiewicza w 
chwili, kiedy „kontrolował" kasę sklepową i „nie
potrzebne" banknoty zabierał dl? siebie w  przecho
wanie. Królikiewicz był przez, parę miesięcy zajęty 
w tym sklepie jako handlowiec. Od przeszło mie
siąca odwiedzał on noeną porą lokal p. Kuczmier- 
czyka,’ otwierał przy pomocy dobrunegu klucza 
wystawę sklepową, wchodził do środka i wybierał 
z kasy po kilkadziesiąt lub kiRraset koron, a nad
to kradł także towary spożywcze. Królikiewicz był 
częstym nocnym gościom w  tym sklepie: kilkana
ście wypraw udało mu się bezkarnie aż wreszcie 
nastawiono na niego pułapkę, do której wpadł. — 
Wyrządził on szkody na kwotę przeczło 3000 ko
ron.

E  M r & f r i *

Echa katastrofy w Dębicy. Jak już wczoraj do
nieśliśmy, we czwartek po południu w pociągu, idą
cym z Krakowa do Rozwadowa i Lublina, wykolei
ło się około wymijalni -»Pustyma« pod Dębicą kil
ka ostatnich wagonóvv'. Ostatni wóz przewrócił się, 
a jadący w tym wozie prezydent sądu w Lublinie, 
Jan AV i s ło c k i, zginął na miejscu. Córki jogo, 
Alina i Marya, odniosły ciężkie uszkodzenia. Ś. p. 
Jan Wisłocki był radcą sądu krajowego w Prze
myślu. W  czasie wojny powołano go do Królestwa 
Polskiego; liczył lat 44.

W  rozbitym wagonie jechało pięć osób. Przedział 
drugiej klasy* zajmował ś. p. Jan Wisłocki z dwie
ma córkami, Aliną i Marya, z którenii jechał na 
egzamin do Rzeszowa. Ś. p. Wisłocki został zabity 
na miejscu. Ciężkie rany odnosła jego młodsza, 11- 
leinia Marya. Drugi przedział drugiej klasy zajmo
wał porucznik puiku k o le jow ego , L a n g ,  który 
skaleczył się lekko .w rękę. Wreszcie w przedziale 
trzecim pierwszej klasy jechał inżynier Tadeusz 
R o g o y s k i .  szef oddziału kontrolnego galicyj
skiego Zakładu -wojennego kredytowego, który 
odniósł także kitka obrażeń, Po katastrofie nadje
chał wnrótce z Dębicy pociąg ratunkowy. Zorga
nizowano akcyę ratunkową, opatrzono rannych 
i wydobyto z pod gruzów zwłoki ś. p. Wisłockiego.

O losy zakładników lwowskich. Z oikaizyi dru
giej wonfflidey 'aswiobadmtfa Dw'0iwa, przypominają 
i •ierarAl lwowiskle, że z poTód wywiezionych w 

ńjaay 20 cizicutwca 1915 toku 36 obywaitóŁi 'łwcAekłch 
j #  'O rziakłaidntków przez Rioisyam —  d w ó c h  u- 
m a r ł o  iw Kidawie, powiróciMi do kraju d,r Beck, 
mgneś. .abani ilza-., dir Jakób Dkmiand, dyrektor 
Dinfebnu, dr Fedaik i  okulista 'dr Oswald Ziom.

RoozinEńa wywiezicnih oby l̂wal l̂i i:w:o:wskich do 
Rosyii iptray-pioimlińeć poWiaiina iwdadsom nnlejsfclm, że 
32 cibyiwafceili tagio miast? jeszcze ciągle proebywa 

y tułaczce w Rosyi. O/as już ponowić stacania i 
'ualeiżycise je poprzeć, celem oswobodźemi* zakłaidmii- 
f.tów z, iiie)w7oli.

Zjazd w sprawie zbiorów tegorocznych we Lwo- 
wie. W  dużej sali ratuszowej obradował wc czwar
tek w południe pod przewodnictwem radcy nar 
miostnietwa Maszkowskiego zjazd wszystkich kie
rowników starostw z powiatów G?Jicyi wscho
dniej przy współudziale organów7 wykonawczych 
dla spraw rolniczych. W  obradach wzięło udział o- 
koło 200 osób. Tematem konfereneyi była sprawa 
zbiorów tegorocznych.

„Dzibcr na wieś" we Lwowie. Na rzecz wyjazdu
dzieci ze Lwowa na wi'ęś zgłoszono do--odpowie
dniego komitetu następujące znaczne datni: ks. ar
cybiskup Józef B i l c z e w s k i 1 8000 K ; Ochrona 
dziecka 500 K 7 Związek rodzicielski 2CO K; Kon
went 00. Dominj,ka„ów7 ofiarował w Borkach do
minikańskich pomieszczenie dla 20 dzieci, nadto na 
ten cel zdeklarował się wpłacać do kasy komitetu 
przez czas wakacyi bOO R  m i e s i ę c z n i e .

Subweneya gminy lwowskiej dla ruskiego towa- 
"zystwa. Komisarz rządowy m. Lwowa przyznał 
niskiemu Towarzystwu pedagogicznemu we Lwo
wie subwencyę w kwocie 2000 koron.

Z Kitlestwa Polskiego.
Zjazd kolńet, zorganizowany przez Komitet Po

litycznego Rówrouprawnienia Kobmt, Polsltich, od
być się ma w Warszawie dnia 23 i 24 czerwca r. b. 
Dotychczas zgłoszono na Zjazd następujące refe-’ 
raty: '

1) Wpływ wojny na sprawę kob;eicą; 2) Reforma 
praw cywilnych: 3) JTrlział kobiet w  samorządzie 
miejskim i wiejskim: 4) Ekonomiczne warunki pra
cy kobiet; 5) Znaczenie organizacji w życiu i pra
cy kobiet; 6) Kobieta w  organizacyach społecz
nych; 7) Znaczenie społeczn-o-etyczno nobywatei- 
irienia kobiet; S) Głos robotnic; 9) Głos studentek: 
10) Udział kobiet w wojnie, obecnej i 11) Zadanie 
kobiety w7 niepodległej Polsce i inne.

Spis bydła w okupacyf niemieckiej. „D. Warseh. 
Ztg.“ ipńśSsą: Na mocy mofeipoirządycnia zarządu cy 
'Wlitoego, w czaesiw od 9 dO 14 łijpua r 'b. do|piełin»io- 
ny hędziiie prtaeiz, nay.zclnakń^ ipo)wfalt6w spis bydła..

- ' ś w l a f a .
Polska Ostrawa, 22 czerwca. (Delegaeya książę 

co-biskupiego Kondtetu ratunkowego z Krakowa).
Z ramienia książę,m-bmkupi ego Komitetu ratun

kowego w K rakow i' została w tych dniach zorga
nizowana dla Polskiej Ostia.wy osobna aolegacya 
krakowskiego K. B. K., która ma za zadanie zająć 
się losem najoardziej potrzebujących rodaków, a 
zwłaszcza otoczyć opieką polskie dzieci w tutej
szych szkołach i ochronkach. Konstytuujące zebra
nie odbyło się dnia 21 czerwca, na którem ustalono 
następujący skład delegacyi:

P. inspektor górniczy Roman Rieger, przewodni
czący, ksiądz katecheta Józef Kaczorowski, za
stępca przewodniczącego; p. Wincenty Sierakow
ski. nauczyciel, sekretarz; . p. Bolesław Włodek, 
kierownik szkoły, zastępca sekretarza; p. dyrektor 
Józef V  oynarowski, snarbnik, wreszcie p. nadinży- 
nier WŁ Barzykowski i p. Józef Wilczyński, mistrz 
szewski.

Na najbliższą przyszłość, to jest na wakacye, 
uchwaliła delegacya K. B. K. w  Polskiej x Moraw
skiej Ostrawie zorganizować korpusy wakacyjne 
dla dzieci szkolnych, połączone z obdzielaniem 
dzieci ubogich pożywieniem.

Altcya ta na tutejszym terenie ma nie tylko wiel
ką doniosłość humanitarną, ale tak samo i naro
dową. Wszelkie dary w gotówce i w naturze przyj
muje w Morawskiej Ostrawie skarbnił dyrektor 
Józef Woynarowski, a w Polskiej Ostrawie sekre- 
trz Wincenty Sierakowski, Zamoście 150.

Repertoar opery w miejskim teatrze w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

W7 sobotę, dnia 23 b. m.: »Faust« Gunod?.: (w y
stęp p. Janiny Korolewicz-Waydowej).

W niedzielę, dnia 24 b. m„ wieczorem: »Halka« 
St. Moniuszki; (w7ystęp p. Janiny Koroiewicz-Way- 
dowmj).

We wtorek, dnia 26 b. m.: »Faust» Gunoda; (w y
stęp p. Ewy Bandrowskiej).

Zmarli:
Jaro-sław W e s o ł o w s k i ,  b. naczelny redaktor 

„Diln/ jt referent prasowy w ministerstwie spraw za
granic ziry cli w Wiedniu, zmarł w 37 roku życia w 
Wiedniu.

Pc8skśe ardiiwun? $o]enńe.

ognisko archiwalne, mające uchronić od rozpió- 
szenia ogromny, a niesłychanie dba nas ważny ma-! 
teryał historyczny,'dotyczący wojny, ognisko, ma-' 
jące wchłonąć z czasem i zjednoczyć archiwalia' 
»woje-nnych« instytućyj, bezpośrednio, lub pośre- 
dino służących sprawie polskiej w okresie wojiryj 
z której rodzi się jedność i niepodległość Polski.1 
Lak pojęty zbiór stać się winien własnością naro
du, winien też być po wojnie złożony- w darze sto-J 
licy państwa polskiego.

Sprawozdanie kasowe zarządu, oraz komitetów: 
lwowskiego, wiedeńskiego i Jryburskiego, wyka
zuje ogólny przychód w sumie 12.146 K  76 h, roz
chód zaś w sumie 10.653 K  14 h.

Fundusze czerpie P. A. W. ze składek prywat
nych i ze subwencyj. Wykaz bieżących czasopism, 
komplet iwany od początku wojny, przekracza cy
frę 200. W  dodatku do sprawozdania zamieszczone 
są 1) Instrukcya dla delegatów i komitetów lokal
nych; 2) instrukcya dla piszących wspomnienia, 
zapiski i pamiętniki; 3) odezwa i kwestyonaryusz 
w spranie zbierania materyalów wojennego folk-, 
loru (wojennych zwycziijów ludowych). P  A. W y 
nie tylko zbiera gotowe materyały, które przynosi 
wojna, ale daje inieyatywę do tworzenia nowych, 
starając się zwłaszcza modne dziś, a przeważnie 
małe wartościowe pamiętnikarstwo, skierov7ać na 
takie tory, aby z nich kiedyś nauka miała rzeczy
wisty pożytek.

Zarzad Polskiego Arcniwum wojennego ma tym- 
i zasuwą siedzibę w  Krakowie i mieści się w  gma
chu Akademii Umiejętności (ulica Sławkowska 17).

Żniwa w Rumunii.
BudapeszL 23 czerwca.

'ńA Vilag« idionudl:
W' Rf.imiumńa juiz rozinokazęły się zmiwa1. Wynik 

ich ma być rekordowy,  tniypaniięhny od ;daiw« 
nylchi ‘ózateów.

Ruch prznpiwfco Dumie.
Sztokholm, 23 czerwcu.. ! 

Doaiiosizą, hu z Huiparainidiy:
M t̂iaitiiiia uohiwta.ła Duamy, żądiająea. ażeby 

wojnia była dtdej ipDdwaldlaofta, wjA.ołala żywe 
protesty nie tylko pośród robotników, lecz tak
że wśród mieszczaństwa.

PomdędzY utlzędniikaaiii pańotiwiotwyrrt' k rąży 
pertTjicya do  Rialdy tobo|tui!iicizioi-rż.o.łrae(iTsikiiej, zwr.t- 
chijąua się emw^iclznie ipiizócsiwflso' (uicihtwafó Du
my. Także iprofesoTOwic fcuniłwdi 'syteto peteńs-' 
te^.cieigo mają rwyiśtąpió ipitwóc-iSylko’ JDumie. —'j 
Ońzokjwarno jeśt (ośiwiiadozeime R ady ro^b-atmiozo- 
żołnie-psikiiej przociiwko wyrarienlicnoj uohlwałe. .

Dorni na scnamsntB iBMPlsMtjo.
Wiedeń, 23 czerwca.

i»iNetue Freie Prosse« donosi:
W  amigieliskiej Kbit- gmiiiii pii^iewiodiOiezącY od1-, 

cfcyftał lutistepujahy tolepram iprezydedtai robyj- 
sikiioj Dumy, R  oód z i  a mfcii, jalko odpowiedź 
ha potW M ny telegram Izby* gmitn:

^W ierzym y, ż c  bez wwgledu mai ^Bwłlactóci no*-- 
wet Rolsya1 wiftpolnie ize1 isziiaobetinymi' npmzytmiei- 
nzeńlcaimii ulsamie oatiutmifi łlwiiietidBo autokmAYi 
w i)n|teresre powszeebmegio -pokoju i  ;o.yrwitózacy7

-‘.Cl-IM 7 7?

Odpowiedzialny redaktor1:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
W ydaw ca:

R U D O L F  O S M A N .

M a s l e s t r  m e .
(Artykuły w tym dziale nie pi.cc.odzą od redakcyfj

W  tych dniach pojawiło się sprawozdanie >Pol- T 
sliiego Arciiiwum v/ojsnnego« z dwuletniej dzia-! 
łalności tej instytueyi naukowej (1915— 1.916), któ
ra postawiła sobie za zadanie zbierać i skupiać dla 
przyszłego d'/iejopisarstwa dokumenty i pamiątki, 
dotyczące sprawy polskiej i udziału Polaków w 
wojnie światowej

Nad rozwojem »Polskiego Archiwum wojenne
go® czuwa prezydyum honorowe, w którego skład 
wchodzą wybitni przedstawiciele nauki polskiej: 
profesor dr Oswald Balzer, ks. biskup dr W łady
sław Bandurski, dr Kazimierz Chłędowski. prof. dr 
Ludwik Finkel, prof. dr Kallenbach, prof. dr K. 
Rostanocki, dr K. Twardowski i prof. dr Bolesław 
Ulanowski. Kierownictwa spoczywa w  ręku za
rządu, na czele którego stoi prof. dr Władysław 
Semkowicz, jako przewodniczący, i dr Jan Bystroń, 
jako sekretarz.

Sprawozdanie uzasadnia bliżej potrzebę takiej 
centralnej instytueyi, oraz przedstawia jej organi- 
zacyę, która objęła siecią swoich kilkudziesięciu 
ekspozytur znaczną część ziem polskich i zagrani
cy. Praca zarządu zmierza ku temu, aby stworzyć

l\i\M i Siw iiaw ifi lo l l l i lS ls
przeżywezy lat 56, po- długiej a ciężkiej 
Uiorołbie, O pan zona św. Siakramentami, 
zasnęła w  Paiiiu cun,ia 22 czerwca 1917 r.

W yprowadzenie zw łok z domu żałoby L. 9 
przy u licy Siemiradzkiego na miejsce 
wiecznego spoczynku nastąpi w  niedzielę 
dnia 24 b m. 0‘ godzinie 5 po połudnui.

Na ten smutny obrzęd stroskano d^ec i z? 
prasza ją  Krewnych, Przyjaciół, Znajomych 

i pobożną Publiczność.

Nanożenstwc żałobne
odbędzie się w* poniedziałek dn:‘a 25 b. m. 
o godzinie 9 ramo w  kościele 00, Francisz
kanów w kaplicy Matki Boskiej * udownej.

Usobue zawiadomienia nie be<i;ł rozsyłane.

Zakiad pogrzebowy »Goncordja« Jana Wolnego 
w Krakowie.

Zgubiono
w Krakowie dnia 1C czerwca, Icgi- 
tymreyę kolejową i mn» papiery 
ko.cjow”, które nikomu na nie me 
mi gą bię przydać. Proszę oddać za 
wynagrodź niem pod adresem Win
centy Rubacha, poczt? SMwina- 
Brzesko. 5559 9 2

Czarna suknia
elegancka, zupełnie nowa (Żakiet 
jedwabny, czarny) i płaszcz popie
laty do sp-zedania. Ul. Poselstó 
1. 16, I  piętro. 5516 3 3

Riiios«to
fa c h o w e g o  k ie ro w n ik a  do pro
wadzenia fabryki kiszonej kapusty 
poszukują sie Ea‘vcSrn a s4.
Zgłoszenie list. pod fi. S, I I .  przyj
muje Adininistracya nN. Reformy“ . 

5496 3 3

Intratny Interes,
Uanie, posiadają e dotrę znajomości 
wśród kół p-zr mysłowców, dostaw
ców, fabrykantów, wogólo lndzi, difc- 
żiicych do powiększeń a swych for
tun, poszukiwane. Fodroże wyklu
czona. dochody burd/o wielkie. Zgło
szę ma pod „Z n a jo m o ś ć "  przyj- 
■laje „Adminisiracya ,N . Refurmy ‘.

5495 2 5

Poszukitie zoJeria
przy gospofiarstwle nlnern, jako: 
rządcaj ukoaom, bueba ter, k»syer, 
koutroiur, przy przemyśle ifaftowym 
lnb instytaoyi bankowej, Polak, *z- 
kat., wdowiec, w7olny od wojóka, 
lat 48 posiadający wszechstronne 
agronomiczne wiadomości, obzT ijo- 
miony z wszelką uprawą, hodo i7ln 
bydła i koni onu z prowadzeniem 
ksiąg gospodarczych. Przyjmie ró
wnież pesadę w większym skaibie 
jako ujeżdżacz koni zaprzęgowych 
i wierze owych, w oz„m ,est za
miłowanym i wytrawnym pracowni
kiem. Posadę przyjąć może na wikt 
lnb ordynaryę, zaraz ,ub w terminie. 
Zgłoszenia przejmuje z grzeczności 
p. Zofia Nowotarska w Rymanowie.

5512 2 3

D o  s p r z e d a n i a
garnn mebli Watro, stel i kre
dens. Ul. Gar> arska 1. 5, I p 

5528 3 3

drzewa sosnowego, suchego, zda
tnego do bndowy, jako tez na tar
cie, mam do sprzedania -ia stacyi 
kolejowej Grębów7 ad Tarnobrzeg 
Może być snrzedaria i mniejsza ilość. 
Bliższa wiadomość: Antoni Szpak 
w Jaśle. 5510 3 3

Płatniczy
z kaucyą, walny od wojska, z chlu- 
bnemi awiadectwami, poszukuje od
powiedniej posady zaraz. Zgłoszenia 
pod Płatniczy przyjmuje Admin. 
„N. Reformy". 5514 3 3

K&rabali pulskie]
pięi.nej, artystycznie wykonanej, w 
ceaie do 15'J0 K, poszukuje l.iurc 
kupna i sprzedaży majątków J. Rop- 
skiogo, ul. Szewska 5. dla L  F . B. 

5550 2 4

F&nna
muzykalna potrzebna do ekspedyoyi 
w K3!ęsarri Polskiej. Uh Słavrkow- 
ska 1, 8. 5513 3 4

Malateli 
ziemsM

450 morgów. rówQia,rol C!ąH,
bardzo pięknie położony, w bliskośi i 
powiatowego miasta, »r górnych 
wagrzech, z ludnością słowaoką, 
ciernia pierwszej kia aj nadający 
cię znakomicie na gospodarstwo lob 
na parcelację (dwie wsi na miej
sca), god bardzo dogodny ini warun
kami "o sprzedania. Bliższe infor
macje pod , 9n ł 450 “ , poete re
stante. KŻU ó. Z ć u p 1. Ł i.
L ę g r y .  5489 2 5

Pckćj jiineblowany
dla dwóch lnb jednej osoby na
tychmiast do wynajęcia. Wiadomość: 
Kraków, oh Pawia 1. 4, parter, na 
lewo, między godz. 1 'k —2iji .

5523 2 2

Szczawnica
Willa ipsnsysna! „Poa Sliiastnm'1
poleca na s~zon pokojo. Całodzienne 
utraymaiiie zapewnione. Zgłaszają 
cym ńęlibtownie ułatwia uzyskanie 
furmnek. Z a r ię t l,  5622 2 b

So
w postępowemu koakarsowsm urzą
dzenie łazienki domowej w  dosko
nałym stanie — najwyżej oferują
cemu. Oferty pisemne wnosić mo
żna najdalej do daia 25 bież. mjes. 
na ręce adw. Dra Sulimira w Kra
kowie, ul. Wiślna 1. 5, gdzie mo
żna wywiedz eć się o bliższych wa
runkach. 5515 3 3

Poszukuję
w którejkolwiek dzielnicy miasta 
pokoju umeblow. (choćby najskrom
niej uez pościeli i naczyń) z kuch
nią, na lipiec i sierpień. Zgłoszenia 
pod Marya 0. przyjmuje Adm n. 
,,N. Relormy". 5541 2 3

Do wpajęsls
miaszkanie z 6 ookoi, z komtórtem, 
nadające się dla lekarza Ino na 
biuro, na I  p. Wiadomość: ulioa 
Grodzka 49 w Zakładzie „Adela" 

5527 3 3

zcnmi f t k  
MteczFfóH &r. Reye

w Przecłaiiu
ma do sprzedania około 50 m3 
kloców jodłowych, 5 i 6 me
trów długich, ponad 60 cm 
średnicy w górę, luco las, lub 
stacya załadowania P r z o  
t fU W .  5526 3 3

StenografistliQ
w jęz. pulsk:m i niemieckim, piszącą biegle na maszynie, posiadającą 
d aższą praktykę banulową przyjmie UftlyCdK1; 1.» większe pr .edsie- 
biorstwi, w Wiedniu. Płaca zależnie od kwaliliŁ. od n t2o do K 16u. 
Krótkie, tr iściwe oferty i  podań: im wieku pod H. E. Wien, IV, 
Schleiimdhlgasse 5. 6511 2 2

A bsol went kursu abitur. Akad. han 
dlowej, wolny od wojska (sup. leg.),, 
chcący po wakacyauh noświęcić się: 
stuJyom rolniczym poszukuje zaraz

li tpiiiii!
ua lipiec, sierpień i wrzesień K. De- 
rechowskl. Tuchów, ad Tarnów.

6540 2 2

Do wynajęcia
dwa pokoje Uineb!ov;ana, z przedpo
kojem I kuchnią. Zgłoszenia pou 
„Radca" przyjmt-jo Administracja 
„N. Reformy". 5534 2 2

parterowy, duży pokój o 2 oknach 
i kuchnia 1  meblami lub bez, na
przeciw plant, w uolHżu komendy 
wojskowej, przy ul. Diotlowskiej 66.

5529 2 2

Poszukujemy

Ulmczcgo
egzaminowanego dla większe
go rewiru. Odpisy świ?„dectw, 
których nie zwracamy, no 
Centralnego Zaiządu dóbr TT. 
hr. Zamoyskiego we Lwowie, 
Nabielalca 37. 5518 2 3

•Kor. 30.
Bluzki marki/ctowe, mod -*o, ręcznie 
haftowane. Rlao Ćom’nikański 6. 
Zakład naftow., I  piętro. 6508

P o t F s e l m a ,
dziewczyna do posług domowych 
na kilka godzin przed południem. 
Ul. Garncaiaka 7, parter, drzwi na 
prawo. 5547 2 2

Poszukuję
na czas jednomiesięcznego urlopu 
pokój: słonecznego z kompletnym 
W iktem , ewentualni tylko obiadem 
i kjlacyą, w ładnej lesistej okolicy, 
możliwie ze atacyą kolejową na 
miejson. Szczegółowe warunki pro
się podać listownie pod „U rzęd
niczka" przyjmuje Administracja 
„N. Reformy". 5Ł01 3 3

K s tw n if  Poi-kr
w Krakowio, ul. Sławko wska J*:S 
dostarcza wszelkich, gdziekolwiel 
wydanrch ksit *ek, map, nut, ]>1* 
kiet pamiątk. i żurnali z możl-w, 
szybkością. 4396 6 10

Skład części do 3492 12 11

naitaniej u 

Kraków, Karmelicka 15. Telef. 317)

skutek niezawodny. Płyn „L ig ia1" 
przeciw robactwu, we włosach i 
biejżźnie, nie szkodzący włosom, 
jednorazowe nżycie niszczy doszczę
tnie robactwo, sak wstrętne i szko
dliwe dla organizmu Cena fia- 
szecztn 3 K. F ra n c is zk a  R udzia- 
itzek , E r » o i v ,  ul. Giodzkal. 3.

3578

dv/up.ę.,rowa, z oficyn .mi, w słf 
rym Krakowie, w pouliżn plant, d 
iprzeilania. Wiadomość miedzy g«di 
2—4. Czuohco, ul. Pijarska 1. l i  

5498 2 3 _

D o  w ynajęcia
o.l l lipoa 2 pokoje umeb! wanią 
Ul. Krowoderska 19, partec. j amż 
do ulokowania 10 lub 15 lys.ęc 
koron. 5562 2 3

WpjfCli
2 pf.koi1 .meblowane, 'ub jedei 
przoupokoj i kuciinki, >d I  lipc1'  ó
t-1 siei pnia. Kraków-Dehniki, Rynelii

Z  Drukarni Literackiej w Krakowi^ ul- Jagiellońska 10. Rządca dru karn i L  K  G órs lrf


